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Katastrofa na Iinji rakó -Zak ane. 
Terenem katastrofy-stacja Stryszów.-Krakowski pociąg osobowy najechał na pociąg 
z oficerami wyższej szkoły wojennej. - Jedna osoba ci.ężko ranna, 10 osób kontuzjo­

nowanych.-Przyczyną katastrofy "przecięcie" zwrotnicy. 
W sprawie katastrofy na linj1 Kra­

ków - Zakopane, ó której doniosła dzi 
siejsza "n. Republika''; otrzymuje ,,:Ex­
press" dalsze szczególy z Krakowa. 

Wczoraj o godzinie 1A5 w nocy wy 
darzyła sic na linji Strysz6w katastrofa 
kolejowa, której przebieg był nastę­
pujący: 

Pociąg osobowy' nr. 6115. wycho­
dzący ż Krakowa do Zakopanego o go­
dzinie 11.35 najechał na stojący w Stry 
szowie, ~a bocznym torze, pociąg woj­
skowy nr. 12956, w kt6rym znajdowa­
la się wycieczka oficer6w wyższej 
szkoty wojennej w liczbie około 100 
osób. 

Skutkiem najechania uszkodzone 

Obydwa te wozy wypad1y ze szyn. zwlocznie dwa pociągi ratunkowe, je­
Przy pociągu wojSkowym natomiast je- den ze Suchej, drugi z Plaszowa. Ranni 
dynie parowóz, w6z służbowy i sąsie- po :udzieleniu pierwszej pomocy, od­
dni wóz towarowy uległy nieznacz- wiezieni zostali do szpitala w Suchej. 
nemu :uszkodzeniu, przyczem jednak Równocześnie przystąpiono do usu-
wyrzucone zostały ze szyn. wania z toru uszkodzonych wozów i już 

Z podróżnych pociągu krakowskie-l około godziny 9-ej rano przY.Wrócono 
go ciężkie rany odniósł Jan MopUnłcki, ruch normalny. 
nadzorca telegraf6w i telefonów z Wa- Niedługo potem przYlechała 'do Siry­
dowie, który doznał złamania kilku że- szowa komisja kolejowa z dyrekcji kra­
ber. nadwyrężenia płuc, oraz ogólnych kowskiej 'W osobach pp.: wiceprezesa 
kontuzji, 10 zaś os6b zostało lekko kon kolei Gntkowskiego. d-ra Pischingera, 
tuzjowanych. nacz. Orłowicza i in. w celu stwierdze-

Pasażerowie pociągu wojskowego nia przyczyny katastrofy. 
wyszli bez szwanku, jak r6wnież i ob- 'Jak wykazało śledztwo wstępne, 
sluga obydwu parowozów. przyczyna. katastrofy było t. zw. "prze-

Na m1ejsce katastrofy przybyły nie- cięcie zwrotnicy", a w dalszej konse-

zostały przy pociĄgu krakowskim: paro !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' !.!!!!!!!!!!!!!!!!!~:!!~!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!:!!!!!! 
w6z, w6z służbowy i dwa wozy oso­
bowe, z których pierwszy (3 kL) uległ 
komJ)letnemu strzaskaniu. drugi zas t. 
iw. w6z pulmanowski został tylko czę-
ściowo uszkodzony. 

Dziwny manjak 
wybija szyby w urzędach. 

Umysłowo chory Abram Ooldreit, 
ttóry przed nłedawnym czasem wybił 
szyby w urzędzie skarbowym, został 
w dniu wczorajszym zauważony na uli 
cy Zachodniej pod nr. 63, gdzie mieŚci 
się jakaś instytucja państwowa w chwi 
li. gdy prosił każdego przechodnia, by 
się jego ciotce poklonił. 

W pewnym momencie Ooldrejt spoj 
łzal na gmach, krzyknął: "teraz cię 
mam draniu i rzucił kamieniem w szy-\ 
by, które rozprysly się na drobne ka­
walki. 

Następme Goldrejt, nie zatrzymywa 
lIy przez nikogo, podszedł pod mieszka 
nie generała wojsk polskich i krzykna.w 
szy: "nie wchodź mi na moja. drogę ży­
cia", wybił r6wnież szyby. 
. Posterunkowi zatrzymali warjata i 

• osadzili go w areszcie. (p) 

Niemcy zostaną przyj ęte 
do Ljgi. 

Francja proponuje zwołanie 
specjalnej sesji. 

Paryż, 1 wrześnit. 
. Dziennik "Er e Nouvelle" zaznac.za, 
że nie można liczyć na natychmiastowe 
re~ultaty rokowań, kt6rebY się rozpo­
częły w Londynie, z powodu trudności 
omawianych zagadnień. Trzeba, żeby 
Niemcy ostatecznie wybrały między po 
lltyką pokoju, a polityka. wojny i otrzą 
snęły się z wpływ6w nacjonalistów, do 
magających się naprawienia aktu rzeko 
mej nlesprawle4liwości traktatu wersal 
skleio. 

- Ile? 
- PI~~ p esełcSw. 
- Ja myślą tylko przeJazd, a nie cały zapJ'ząg. 

Buen Humor, Madrld. 

Herrioł na horyzoncie. 
Czy Pa in leve upadnie? 

Paryż, 1 września qy socjalist6w, jakotet ze strony skrai-
Wobec zbliżającego si~ końca ferji nej praWicy. Stronnictwa lewicowe da. 

parlamentarnych i powrotu licznych de żyć będą do utworzenia gabinetu Her­
putowanych do Paryża w kolach par- riota. 
łamentarnych mówi się wiele o obiega Prawica natomiast z Leonem Berardem 
jącej . tu pogłosce, dotyczącej kryzysu na czele jest zdania że gabinet Pain­
rządowego. levego mógłby pozostać pod warunkiem 

Kryzys ten objawił się niezawodnie że odpowiednia ilość portfelów min1ste 
natychmiast po otwarciu sesji parla.meu rjalnych zostanie oddana przedstawicie 
tu i powodowany być może tak że stro 10m prawicy. 

--:0:---

Regularna, bezpo6rednia komunikąc;ja kolejowa •.... 

między Polską a Ro~ją 
będzie tematem konferencli polsko-sowieckiej 

w dniu t5 b. m. 

I Sy wykonawcze do konwencji i w ten 
WarSl=lwa, l września sposób umożliwić otwarcie regularnej. 

Dnia 15 września rb. odbędzie się w pczpośrcdniej komunikacji między Pol­
Moskwie konferencja przedstawicieli ko 1q a Rosja. 
lei polskich i sowieckich, aby stOSQW- fakt ten będzie mial doniosło ?"nacze 
nie do wymogów konwencji kolejowej nie dla handlu i przemysłu oraz dla roz 
.polsko - sowieckielI opracować przepi~ woju tyc1a gospodarczego kraju, 

kwencji Wi niefunkcjonowanie, wskutek 
czego pociąg krakowski Wjechał na sto­
jący na bocznym torze pociąg wojs­
kov,.oy. 

Zwrotnica przedęta została kołami 
pociągu wojskowego, który Wjeżdżając 
na stację w Stryszowie. zatrzymaI się 
za 'daleko i wjechał na nastawioną już 
na pociąg krakowski zwrotnicę. 

Pociąg wojskowy niezwłocznie cof· 
nięto, lecz zwrotniczy mimo spełnienia 
swego obowiązku, nie zauważył już. że 
zwrotnica została przeCięta. Grozę wy­
tworzonej sytuacji potęgował fatalny za 
kręt tuż przed stacją, tak że maszynista 
pociągu krakowskiego zauważył nłebez 
pieczedstwo w ostatniej chwili i wysi­
łek jego w celu ·zatrzymania pociągu 
okazał się 'daremny. 

DaJsz,e śledztwo pfowadzcne jest w 
tym kierunku, aby wykazać ostatecz· 
nie, wśród Jakich okoJicznoścl nastąpiło 
zepsucie się zwrotnicy I kto ponosi tu 
włne. • 

Dolar w Łodzi., 
Kurs dolara na rynku walutowym ,,;; 

to'dzł wynosU w płaceniU 5.80. w żąda­
niu 5.90. Materjału poddostatkiem. 
TranzakcJe minimalne z powodu bra­
ku gotówki zlotowej, Tendencja utrz~ 
mana i wykazuje nawet pewne dąż~· 
nic do znltkl. 

!"-sza PRZEDOIELDAWARSZA WSKA. 
~ona.yn Z1.Gl' 
Nowy 'Jork 5.68 
Paryż 26.69 

2-ga PRZEDOIEŁDA: WARSlA WSKA. 
Dolary 5.80-5.85 . 

OIEŁDA ODA~SKA" 
Ztoty 92.26 
Warszawa 9f..-
Dolar 5.225 

5 -złołówki 
pn:e.taJ~ od dziś by~ prawnym 

środkiem płatniczym. 

Od dziś S-ci o zlotowe banknoty Ban 
ku polskiego I i II emisji z 1919 i ~24 
roku przestają być prawnym środkiem 
platniczY1l1 i podlegają wycofaniu. 

Banknoty w ciągu p61 roku będą wy 
mieniane prze2; centralną kasę państwo 
wą, kasy skarbowe, oraz . oddziały Ban­
ku polsldego. 

Strejk marynarzy w Mel .. 
bourne 

spowodował wielkie straty. 

Melbourn. 30 sierpnia. 
Z powodu strajku marynarzy \IV por­

cie tutejszym, straty wynikłe z pcwodu 
unieruchomienia znajdujacych się tam 
okrętów wynos Z" jut 600 tys. funt. szt. 



Str. 3. EXPRESS WIECZORNY ------- ... 
• te ,le je morfint;? 

cara ~I\ikołaia II. 
\U świetle oficialn.eqo lłonnmil~a· 

tu sowieckiego. 
. Wyrok śmierci został 

wydany 

Na ból wszeHd i znieczulenie. -=- Tragiczne roje lekarstw. - Ukojenie i śmierć.­
fałszywe recepty. - Jak zbrodniarz po dokonanym czynie ... - Pomysły mor­
finistów ... - Tylko do piersi przytulić... - Ucieczka przed demonem ..• - Dar 

przez sowiet uralski 
mił( ści ... - Chodzące tr~py ... 

J wykona, y w nocy z 16-go na 
17-90 lipca 1918 roku. 

Wi~deński kOl~espond~~t "Polonji" I co w grobowym smutku - czeka na po- kokainy, prosi o pożyczenie - jutro 
drukuje następuJą.ce ~os~ charakte- danie mu trucizny. zwróci z pewnością. 
ry~tyc::n~ obra.zla z ZYCla .na~k?ty- _ _ _ _ _ _ _ __ Aptekarz zna się na farbowanych li-
zUJąceJ SIę stoltcy naddunajskiej. I h Od . t I' D i 

Gwałtowny dzwonek. sac . maWia na ura me. z ew-
'Jak wiadomo, sprawa zamordowania Znajomy mój aptekarz zaprosił mnie czyna z opuszczoną głową, zrozpa'::zona, - Prr.ekona się pan znowu... • 

Moskwa,· w sierpniu. 

byłego ces.arza rosYJ'skiego Mikołaja II do siebie na parę godzin późną nocą, lak gdyby padła ofiarą najwic;kszego Oto wchodzi bardzo wytworny 
oraz członków jego rodziny i najbliż- bym sic. przyjrzał tym nieszczęsnym nieszczęścia - opuszcza aptekę. mężczyzna. Ubrany według najnow-
szego otoczenia w Jekaterynoburgu nic ofiarom. Widziałem tyle strasznych 0- szej mody, zda się uosobienie r6wno- Potem wizyta znanego literata. Prosi 
została dotąd jeszcze we wszystkich brazków, że jeszcze zgroza żyje we wagi i wewnętrznego spolwju. Pozory tylko o odrobinę morfiny. Nie użyje, ale 
szczegółach wyjaśniona. mnie, gdy piszę tę stowa. tylko... Drżącą ręką podaje receptę. jedynie dla ostrożności. Tłumaczy, ~e 

Sprawie tej, coprawda, poświęcono Słabe światełko w' aptece podczas Patrzy w kąt. mu lżej, gdy ma tę truciznę przy sobie. 
kilka książek, wśród których wybitne ,.nocnej" służby rzuca dziwne refleksy Aptekarz bada receptę. Długo stu Kończy właśnie powieść... Jeżeli już 
miejsce zajmują pamięttliki Gillard'a, na szafeczki, w których mieszczą się djuje _ coś nie jest w porządku - nie morfjum, to może triwalin (morfjum 
szwajcara, nauczyciela języka francus- proszki, lekarstvva. Jedne dają ludziom szuka w adresowej książce lekarskiej - kokaina - kofeina) w małych do­
kiego na dworze rosyjskim, oraz dzieło ukojenie cierpień i chronią od śmierci _ wid'li sfałszowana recepta... zach zmieszana. Aptekarz odmawia sta 
Sokotowa, sędziego śledczego, który z - inne przynoszą chwilowe znieczu- Wytworny jegomość wypada ze nowczo. 
ramienia rZ<.ldu adm. Kolczaka prowa- lenie bólu - a z niem - śmierć. swej formy. Staje się naraz gwaHow- Dzwonek. Służący otwiera. Ale ni-
dzil w Jekaterynoburgu śledztwo w spra Ciszę przerywa dzwonek. Aptekarz ny, zapomina O swoich gładkich manje- kogo przed drzwiami niema. 
wie zamordowania rodziny cesarskiej. daje mi znak. To morfinista. Po rach, zaczyna krzyczeć chorym, nerwo - To znowu · morfinista jak,", bel 

Lecz ani pamiętniki Oillard'a, ani cle chwili jednak konstatuje omyłkę i uś- wym grosem: recepty - objaśnia apt~karz. Chodzi jak 
ttawa książka Sokołowa nie wyjaśniają miecha się do mnie. Klijent żąda aspi- - Ależ proszę mi już ostatecznie błędny od apteki do apteki. Dzwoni', a 
kilku ciemnych kwestii. Mianowicie, do- ryny. Płaci nocną taksę i odchodzi. dać lekarstwo - nie będzie pan prze- potem ucieka, wraca bowiem do rl)Z-

tąd nie było wiadomo, z czyjego roz- Nagle gwałtowny dzwonek. Raz - cież studjów tu kontynuowaL Apte- sądku. Błąka się tedy po aptekach -­
kazu i z jakiego powodu odbyła się drugi - trzeci - nerwowo, dziko. karz nie daje się wyprowadzć z rów- chcąc odbyć ciernistą drogę, - a potem 
tranzlokac}a Mikołaja n i jego rodziny _ O, to napewno morfinista! Tym nowagi. szuka jeszcze rozpaczliwie ratunku --
~ Tobolska do Jekaterynoburga, kim był razem się nie mylę! Tak rozpaczliwie - Proszę pana ta recepta jest... ucieka od swej zmory - od demona! 
ów taje.mniczy komisarz sowiecki Ja- dzwonią tylko... Nie skończvt jeszcze a wytworny Tak. dzwonić będzie do kilku aptek. aż 
kowlew, który kierował tą tranzloka- I faktycznie. Recepta: morfina. Ap gość już znala~ł się za drzwiami. Znikł w końcu ulegnie. 
cJ'ą l' następnie znikł bez śladu w blstor]'i b ł Odpowl'edzl' \·lT\·e co mu tekarz dokładnie receptę przegląda i ez Siowa . . IV 
bolszewizmu r05YJ'skiego, kiedy i przez . f ł wanl'e recepty bada - wszystko w porządku _ musi grozI za s aiSZO . 
kogo wydany został wyrok śmierci na wydać. Tłumaczy mi potem aptekarz ,że 
cesarza i jego otoczenie, jaką rolę ode- 1 b' f 1 Patrzę. Elegancki, wytworny, smu morfiniści dru mją so le ormu arze re-
grat w tern wszystkiem były cesarz f ł 'slr'em kły mężcyzzna. Oczy dziwnie proną... ceptowe ze s aiszowanem naZWl .1 
niemiecki Wilhelm n oraz niemiecki lk b'e Ręce drżą bezustannie. Zachowu!e 'się lekarza - za wsze ą cenę OWf m, 
sztab generalny. jak zbrodniarz, schwytany na gorącym nie bacząc l1a ewentualne następstwa. 

Chcąc ukryć szczegóły stracenia ro uczynku. Bierze truciznę, płaci _ od- uzysl{ać muszą upragnioną truciznę. 
dziny Romanowych, władze sowieckie chodzi. Dzwonek. Dziewczyna młoda jcsz­
zabroniły rozpowszechniania wydanych _ Morfinista nigdy nie powie, cze- cze, lat może 20, wpada z przyjaznym 
zagranicą w tej sprawie książek w go żąda -'- mówi mi aptekarz. Prze- uśmiechem, rzekomo wysłał ją apk­
Rosji sowieckiej, karząc karą śmierci droży receptę - ale "nie będziesz karz N. N. 
osoby, u których podobna książka się wzywał swego szatana". Więc miczą- _ Zabrakło mu naraz pół grama 
maldzie. • 

Lecz zainteresowanie losem rodziny 
M.t1mlaja n zawsze istniało w Rosji, prze 
ważnie' na wsi. Sowiecka prasa noto­
wała kilkakrotnie, iż otrzymuje od chla 
pów rosyjskich listy z zapytaniem co 
się stało z Miikolajem II. 

Wobec tego rada komisarzy ludo­
Wych uznała za rzecz słuszną wydanie 
półurzędowego komunikatu, któryby 
dał narodowi rosyjskiemn odpowiedź 
na podobne zapytania. Komunikat. ten 
zredagowany przez wydawnictwo pań­
st::wowe, zamieszczony został we wszy 
sitki ch kalendarzach Rosji sowieckiej, 
wydanych w roku bieżącym.. 

Brzmi on Jak następ.uje: 
"Aresztowany przez rząa 'tymcza­

sowy zosta umieszczony Mikołaj II ra­
zem ze swoją rodziną w areszcie domo­
wym w Carskiem Siole. Później zostali 
oni przewiezieni do miejsca pochodzenia 
ich starego przyjaciela - Rosputina. 

Dnia 4-go sierpnia 1917 roku pociąg 
~pecjall1Y przywiózł rodzinę Romano­
·wych oraz wszystkich jej sług do Tiu­
mieni, skąd na statku zostali oni prze­
transportowani do Tobolska. W Tobol­
sku więc zamieszkał Mikołaj II ze swoją 
rodziną, kryjąc nadzieję zemsty wobec 
robotników i włościan Rosji. 

W Tobolsku też zamieszkiwała ro­
dzina carska podczas przewrotu paź­
dziernikowego. Później, na jesieni, za­
częły się zbierać w Tobolskn dookoła 
Romanovrvch elementy kontrrew·olucyj­
nt. Zwróciło to uwagę wszechrosyj­
skiego centralnego komitetu wykonaw­
czego, sowietów miejscowych i przede­
wszystkiem uralskiego sowietu krajo­
wego. 

Otrzymane wiadomości wskazywały 
na istnienie spisku, na czele którego sta-

6łf1iP4i@#§U#Aii' 

Thea von Ayy 
słynna tancerł,a świjęci triumfy VI Wiedniu 

~lls.fimu~k~~~Mnii4Wi . . 
nqł znany monarchista biSKUP Hermo­
gen. W lutym 1918 r. postanowil so­
wiet uralski przewieźć Romanowych do 
Ekaterynburga i otrzymał na to zgodę 
wszechrosyjskiego komitetu wykonaw 
czego. \Vzmocnienie się ruchu kontr­
rewoluc.yjnego kozaków orenburskich 
oraz bunt czechoslowaków stworzyły 
niebezpieczeństwo wkroczenia kontrre­
wolucjonist6w do Jekaterynobur~a w ce 
lu uwolnienia cara. 

Jednocześnie zaczęły się zbierać w 
J ekaterynoburgu znani działacze kontr­
rewolucyjni - przygotowywano zwol­
nienie Mikołaja II jeszcze przed wkro­
czeniem białych do miasta. Cała ta sy­
tuacja zmusiła uralski sowiet krajowy 
uo powzięcia decyzji o straceniu całej 
rodziny {{omanowych. Decyzja ta u· 
dlWalonl'!. została w początku lipca 1918 
roku zaś nocy z 16 na 17 lipca 1918 r. 
wyrok ten zosiał wykonany. 

-
Zaszumiało jedwabiami;. zapachniało 

\vykwintnemi perfumami, weszła urocza 
kobieta, artystka jednej z większy.:h 
scen wiedeńskich. Rozejrzała się klo- _ 
potliwie wokoło. 

- Proszę - czem mogę służyć ~ '. 
Brak odpowiedzi. Tylko oczy. takiE. 
proszące oczy, tylko psie skomlenie -­
ta zda się dumna, pańska, despotyczna 
kobieta - karleje naraz, staje się tak 
małą, znikomą, taką biedną niezmiernie. 
Aptekarz stanowczo odmawia. 

Szepcze mu ona naraz do ucha -
zrobi wszystko, ozego tylko od niej za· 

I pragnie - na wszystko się zgodzi -
tylko odrobinę trującegołiaszyszu. 

Nie! 

Nagle wypręża się w jakiejś ogrom· 
nej nienawiści - patrzy oczami petnemi 
gniewu - rzuca coś, jakby prze kld­
stwo - a po chwili przecież budzi siG w 
niej kulturalna kobieta, zwraca się w 
stronę aptekarza - i z dziwnym, tragi­
cznym uśmiechem wśród łez - odcho­
dzi w głuchą noc. 

Potem kilka jeszcze takich ofiat. 
Znowu próby błagalne o truciiznę, bo o 
recepty w Wiedniu bardzo trudno. 

Dawniej włóczyly się hjeny po spe­
cjalnych lokalach, ofiarowując po ho­
rendalnych cenach morfinę. Teraz po­
licja rozpoczęła ścisły · nadzór i llało~ 
żyła tak ostre kary, że już nawet -
złoto nie nęci. 

Już długo po północy, zajechało auto 
przed aptekę. \V drzwiach stanął szo· 
fer a w ręku złoty zegarek. 

- Pan mój prosi o morfjum. Niema 
przy sobie recepty, ale zostawia zloty 
zegarek, jako gwarancję, że przyniesie 
ją nazajutrz ... 

- Nie! 
Auto po chwili odjeżdża dalej. Tłu· 

maczy mi potem aptekarz. że ów mor­
finista był zdecydowany stracić złoty 
zegarek - za morfjum.. Gram więcej w 
danej chwili wart dla niego, niż złoto i 
brylanty ... 

Tysiąc.e ofiar tych bIednych chwyta 
demon w swe kleszcze, wiodąc ie w 
przepasć i zatracenia. 
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A T N NY ŁĄPI' EJ 
z domu Kaliszewska, jony po inżynierze. 

Na nabożeństwo to zapraszamy wszystkich krewnych i znajomych 

Niebawem winno się .. kazaif rozporjEądzenie tej tr ch 

Brudasom i nie łujom 
wstęp do wszystkich miejsc publicznych 

WZ roniony! 
Nadszedł boaDjże najwyższy czas, których chwilowo choĆby przebywa. 

aby społeczeństwo nasze choćby na ze Tej też kategorji ludzie muszą do~ 
wnątrz rozpoczęto naprawdę nieubłaga wiedzieć się, że dopóki brudu i niechluj 
nq walkę z zawstydzający'1Tl nas przed stwa z siebie nie otrząsną - dopóty 
obcymi, brudem i nlechlujstwE!m, jakie nic będą dopuszczani do żadnych miejsc 
spotykamy w życiu codzlellnem w Lo- publicztlych, do teatrów, kin, restaura­
dzł na każdym niemal teraz kroku. cji, ,kawiarni - a zwłaszcza tramwa-

W brudzie i niechlujstwie lubuje się jów, z których w razie gdy się tam znaj 
'wielu mieszkańców Łodzi. Spotykamy dą będą bezwzględnie ttSuwani. 
ich codziennie i wszędzie. . Do wypowiedzenia tej walki w pier4 

Wczorajs1I!V "Express" doniósł O zaręczynach tl'zeciego syna króla 
A.,glji. Ilustracja nasza przedstawia mł dą parę. 

Przechodzimy kelo nich, ocieramy WS7,ym rzędzie wzywamy władza po­
się o nich. obcujemy z niemi a jakkol- rządku publicznego i zdrowia. Na nich 
wiek brzydzimy się lliemi to jednak to- ciąży obowiązek czuwania nad tern, a­
rujemy ten ich nałóg do brudu i nie- by brud i nIechlujstwo nie znajdowały 
chlujsrwa. Iliemając nigdy odwagi po- u nas praw obywatelstwa i aby przed 
wiedzenia otwarcie że niema dla nich niemi odpowiednio zabezpieczeni zosta 
miejsca wśród ludzi dbałych o czystość li łndzie zamiłowani wręcz przeciwnie, Kto wygrał 

• i porządek. - w porządu i czystości. 

cenne nagrody "Expressu"? A jednak, trzeba raz z tą niedorzecz- Musi ukazać się rozporządzenie, roz 
ną i szkodliwą pobłailiwością skończyć plakatowane wszędzie. we wszystkich 
I rozpoczZ\ć racjonalną walkę, walkę z miejscach publicznych, a oszczęgające. 
brudasami i niechlujami. że ludzie brudni i niechlujni, wnoszqcy Pp. Pahlówna, Kozłowski, Szczeciński 

Brudas to c.dowiel( nIe uznający po- ze sobą odrażającą woń - nie będą 
trzeby mycia rąk i twarzy, lekceważą mieli wstępu do jakichkolwiek miejsc 
cy konieczność ukazywania się po za puMicznycb. 

I 

i Wajnmanówna. 
W sobotnim numerze ,,'Expressu" 

ogłosiliśmy konkurs na rozwiązanie 

logogryfu. Za trafne rozwiązanie prze 
znaczyliśmy pIęć nagród w formie kom 
pletu książek szkolnych. Z pośród kil~ 
ku tysięcy rozwiązań wylosowane zo­
stały następujące nagrody: 

ty na odbiór książek ~ księgarni iskla .. 
du nut p. Ludwika Piszera. 

pracą w odzieży, chof.by najuboższej a- Że w sukurs takiej akcji czynników 
le schludnej, to znaczy wyczyszczonej porządku przyjdzie sama pubUczność­
z brudu, kurzu, błoŁa, gnojuj niechaj to o tern wątpić nienależy. Ludzie źle wy~ 
c2;lowlQk pOł5osb'\vlAh\~y wszedzie no chowanvc.h tr7pha stanowczo przyzwY 
sobie Ślady złego wychowania, plujący, czaić do szanowania j siebie l innycrt. 
zaśmiecający papierami, niedopałkami, A więc do walki z brudasami 1 nie­
odpadkami - wszystkie te miejsca w łujami. 

Rozwiazanie logoe:rYiu jest nastę~ 
pujące: 

1) Ludwi-k 
2) Ursu-s 
3) Dyakowsk-i -:0:--..... 
4) Wesel-e • • • I nagrodę wartości 40 zł. otrzymała 

p. Julja Zabłudowska (ul. Pańska 46). 

II nagrodę wartości 30 zł. p. Pah­
Jówna (ul. Kilińskiego 176). 

5) Insterbur-g 
6) Konopnick-a igle nagle te I 
7) fisze-r 
8) Ira-n w poczekalni dworca kolejowego w Wi nie. 

III nagrodę wartości 20 zł. p. J. Ko 
dowski (ul. Srebrzyńska 15). 

9) Slowack-l 
10)' Zabaw-a 

Sprowadzone do komlsarJatu, poraz drugi zrzuciły szały. 

IV nagrodę wartości 15 zł. Jerzy 
Szczeciński (ul. Przejazd 15). 

V nagrodę wartości 10 zł. p. H. Wajn 
manówna (Aleje l-go Maja 36). 

Młodociani czytelnicy .. Expressu" na 
grodzeni za trafne rozwiązanie logo­
gryfu zechcą się zgłosić dziś między 
godz. 5 a 7 do sekretarjatu redakcji (ul. 
Piotrkowska 49), gdzie otrzymają kwi-

11) Ero-s 
12) Ruma-k 
13) Wa-t 
14) Łopat-a 
15) Oksfor..d 
16) Dzieka-t'I 
17) Zeb-u 
18) Interna-t 
Ludwik fiszer - księgarnia, skład 

nut. 

Wilno, 1 WTreśn1a. 
Iiala główna na dwor~u wileńskim 

była widownią gorszących :mjŚć. Rolę bo 
haterek <Xlegrały dwie młode kobiety, 
jak się zda,je, zlekka podniecone alkoho­
lem. 

WiecZIorem, w chwilę po zapaleniru 
świ,ateł, woźny stacyjny zauważył jakąś 
pasażerkę, siojącą we drzwiach od ubi­
kacji toa~etowej. Nieznaioma wzywała 
gestami dl"\Lgą kobietę. Wkrótce obie, chi 
chocząc głośno, :z.nikły za drzwiami. 

-:0:--'" 
ł 

Po upływie kilku minut w poczekalni 
powstał niesłychany tumult. Rozległy się 
krzyki, gwizdy, śms.echy, brawa, oklaski. Lekarz pogotowia notuje: 

W ten sposób powitano ukazanie się 
dwu nagich niewiast, kt6re nagle wysko 
czyly z ubikaCji toaletowej. Starsza nie 

szedł na stację pogotowia, gdzie nałlOżc>- miała na sobie nic, procz pończoch i pan 
no mu opatnmek. tolelków; młodsza, pra wdopodobn;e . nie 

Pobiły alą dwie sąsladkl.-PrzYQoda piJanego dozorcy.-Wśr6d 
ciemności ulicy ZieloneJ.- tła schodach. - Kamienie przez okno. 

Ubiegła noc i poranek dzisiejszy dla 
pogotowia miejskiego upłynęły naogół 
dość spokOjnie. Notowano wypadki drob 
niejsze, których skutki nie były zbyt 
groźne. 

Pokłóciły się dwie sąsiadki. Żywiły 
wielką złość do siebie. Spotkały się po­
tem na uHcy przed domem przy ulicy Ki 
lińskiego 47 i wszczęły bó1kę, w czasie 
której jedna Z prz-eciwniczek kopnęła 
drugą 30 letnią Fajgę Wal-czak'owską tak 
s~1nie, :re dość głęboko zdrurŁa jej naskó­
rek uda. 

lWiczakowslka udała się na s-ł,a,cję po 
goŁowia m.iejsldego, gdzie dyżurny le­
karz opatrzył jej ranę. 

"* •• 
Drugi wypadek kopnięcia miał miej­

~ce przy ul. Nawrot 40. "Urżnął się" pan 
dozorca domu przy ul. Wschodniej 42, 
Józef Skiobiński. Trudno mu był,o cho­
dzić, więc usiadł sobie pod murem i od­
poczywał. 

Przechod:z.ił tamtędy jakiś osobnik, 
kt6ry pijaków bardzo nie lu'bił i kopna} 
dozorcę z całej siły dwa razy w glowę. 

, Otr~żwiło to trochę pana doz"f<::ę, po 

M 
Pan'l1ją-ce W porze nocne; e.giiJ>skie 

ci-emności na ulicach naszego miasta 
spowodawały, że 32-letrua Marja Ch·oj­
nacka przechodząc ulką Zie.llOną stąpnę 
la w wyrWę. Upadła i potłu1d:a sobie tak 
s~lnie kolano, że po nałożeniu opatrunku 
musl'ano ją prz.ewieźć do ~hlorni miej­

co skr01ll1liej s z.a, przewiązała sobie biod­
ra koszulką z Cl/em było ;ej nawet do 
twarzy. 

Szły wolnym krokiem przez salę, 
wdzięcznie uśmiechając się do mężczyzn. 
Garderobę, zwiniętą bezładnie, trzyma­
ły pod pachami. 

Spacer ten trwał krótko. Do pocz.e­
'kalni wbiegł policjant i gromkim gł,osem skiej. 

~.~ rozkazał: 

Pięcioletni chłopczyk, syn ślusarza, - Proszę się ubrać! 
Srul Orne bawił się na schodach domu Ale nagi-e kobiety przyjęły ten rozJ.taz 
przy uli.c,Y ~onstantynoyvSlciej nr.. 14., drwinami. Starsza "zagrała" policjanto".'i 
Prze.chybł S1ę przez barJerę upadł l moc na nosie, uięła towarzyszkę poprowadzl-
no SIę potłukł.. la ją do bufetu 2-ej klasy . 

Karetką pogotoWIa przybył lekarz, N l b' ł . kilk 
który dziecko opatrzył. <I: a a~ I?rzy le$ ~ Jeszcze u 

W mieszkaniu przy ulicy Rokidńsldej funkclO?aTJUSz~W'. pol:cj1. 
69 siedzieli przy kolacji 46-letni robotnik Nagle prZyjaCl?l1kl, . otoczone z~ 
kolejowy, Paweł Hebler wraz ze &wą wszech s~ron musla~y ~lę ubrać: Odpro­
siostrą Joanną. Nagle do po'koju wpadły wadzono Je do komlsatjatu koleJowego. 
przez okn,) dwu kamienie, kt6re zlaniły Po dro,cke awanturowały się głośno, 
oboiga. 3. gdy stanęły przed obliczem dyż.urnego 

Rany opatrzył na miejscu przybyły te prz,odo\V'nika, po raz omgi zrzuciły sza-
karz pogotowia. ty. ukazując wdzięki w całej okazałości. 

Uparte zwolennk:z.ki nagości nie 
chciały si~ ubrać, wobe-c cze,go przodow 
n~k w"ki,ął ze stołu linijkę i oświa;dczył: 

-No, panny, wJtładać koszule i su­
kienki, bo spUS%czę lanie! 

Słowa te, poparte wymownym ges­
tem, poskuŁ1kowały. Niewiasty QOpt'Owa 
dziły toaletę do porządku. Stars:z.a poda 
ła się za Natalję Gryffównę, druga oomó 
wiła wszelkich zeznań. 

Odesłano je do sędziego śledczego. 

REST AURACJA 

III RAt A 
nARUTOWICZA 20. 

Tel. 22-05. Tel. 22·05. 

DZIS, 
l września o godzinie 6 wiecz. 

OTWARC E 
Pierwszorzędny zespół lazzbandowy 

pod kier. Heimana i Fronta. 

Codz~e;rdo °7~efodz. fin o'[lokl. 
Od godz. 10 wiecz. DAHClfłG. 

Obiady od 11. l-ej do 6-ef. 
KOLACJE. KOLACJE. 

CZYTAJCIE 

Jlu~t[owanl ReDu~likf . 
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polubiłam, 

i łodzianie! 
• Bardzo was ale Łodzi ... nIe znoszę"··· 

~ 

Pani Janina Morska żegna bawełniany gród za pośrednictwem "Expressu". 
Za dwanaście dni M.elpomena lódz:ka 
otwonzy swe podwoje p-od znakiem no­
wego sewtll.l. Teatr miejski, którego kie 
rownictwa podjął się mistrz tej miary co 
Szyfma.n, zakrojony został na miarę pra 
wdziwie europejską. 

Gruntowny r.::mont bu:lynku teatr<il­
ne&o, komfort, wysoLi pozi >m re?ertua­
rowy, doskonały zer.pół arty~~yczny -
wszystko to Ulpowiada nową erę w 
ku!tura1nym rozwoju bawełnianego gro­

<k 
Łodzianie, którzy p"zyjd.ą na otwar­

cie swonu nie ~naJą własne~ teatru. 
Nowi ludzie, nowa op!"awa zewnętrzna 
t nowY nieznany dotYChcza6 rozma.ch ... 

W śrlód braci aktorskiej kotłuje się. 
Jedni przyje'Żdl'};ają., inni zn6w wy;jeżdża 
ją by na "obCej ziemi" szukać słarwy Lo 
pieniędzy. W bi~ym sezonie opusz­
cza l1-.S cały swreg utalentowanych i za­
. <;ł1XŻ·onych aktorów, z pośród których na 
czoło wybija się ~ p. Janina Mor-
ska. . 

Logika. -
,.Na tym świecie wszYStko Jest w po­

rzadku. Gdyby nie było porządku, świat 
ten nie byrby światem. Ponieważ jednak 
świat ten jest światem - wszystko na 
świecie jest w porządku". 

otoWQ mam j)O to, ~ aosIć Da aleJ kape.­
lusz. 

Zadaolem kapclasza JDSł zabezpieczenie mej 
cIowy od słosica. wiatru I deucza. 

W aktorce tej traci Łódź pierwszo­
rzędny talent sceniczny i serdeczną przy­
jaciółkę, która niejednokrotnie dawała 

już dowody swego przyWiązania do pub 
liczności łódJzki.ej. 

Pani Morska żegnała w<:zoraj Łódź 
ostatnim swodm występem w farsie 
"On pobje" ..• 

Po zakończeniu spektalu zł.o:żyliśmy 
artystce pożegnalną wi'zytę. 

Pani Morska przyjęła nas W swej gar 
derdbie teatralnej. Istne gniazdko. 

Miły i prawdziwie artystyczny nieład 
świadczy, o lem, że urocza a'ktorka S'Ly 
kuje się już do wyi.azdu. 

- PI4Yszedłem. panią pożegnać ... 
-'" i prosić o wyWiad - podch wyru 

je p. Morska - szczerząc w uśmiechu 
swe rozkoszne i białe jak śnieg ząbki. 

- Zgadła pani. Wobec tego przyz­
nam się. Przyszedłem poprosić o pożeg 
naIny w-ywiIad . 

- Chętnie panu służę. Cenię prasę i 
dlatego nigdy od takiej ",oficjalnej" po-

gawędki się nie uchylam, zwłaszcza ••• w wolona, gdyż odlawna już :oś mnie ta.m. 
dzień mojego wyjazdu - odpowiada z .. c:.qgnęło ..... Warunki uzyslJ,młam śwtet· 
uśmIechem nasza interlokutorka. (l~ daleko le.o3ze nit w "odz1 portcza~ u-

- Jadę, jak panu wiadomo do Kra- b;egłelIo Sel.l~:l1. 

kowa... - W ja.kim teatrze będzie pani grać 
- Czy nie żal pani Łodzi? - - W miejskim im. Słowacltlego. Pro 
- Łodzi nie łodzian tak. Bardzo wa.dzi go niezwykle sympatyczny i naj-

polubiłam publiczność łódzką i ciętko wytworniejszy z pośród wszystkich dy- • 
mi się z nią rozstawać. Ale widzi pan za- re/ktorów p. Trzcmski. Stary zresztą zna-
s1y takie okoliczności, że musiałam jomy... W 

zwalczyć ten sentyment. _ Chciałabym jeszc:z,e kilka dni wYp~ 
- Pozwoli pani, że będę c·okolwiek cząc ale obawi,am się, że będę musi·ała 

niedyskretny... wyjechać natychmiast. Lada dzień ocze· 
- Hm, wiem o co panu chodzi. M·ogę kuję depeszy ... 

panu wyjaśnić to ogólnikowo: intrygi. - Czy z Łodzi zrezygnowała pani Zb 

- 7 pełni-e. 
Na ustacl' - ,q zaigrał ironicz.. - Nie przesądzam tego. Mam tu rO-

ny uśmiec1- "m... dzinę ichdałabym ieszcze do Łod.z.i uw; 
- Wi~c )ani do Krakowa 7 tać, Może w przyszłym roku, kto wie't 

- pytam pc starając się nawią- A więc, do z.obaczenia .... 
zać nić zerwanej rozmowy. Temi słowy z.akończyła pani Morska 

- Tak jest. Z pośród wielu innych rozmowę prosząc jednocześnie abym w 
m,iast wybrałam W osta.,tni'ej chwili Kra-j jej imi·eniu poże~DJł miłych i serdecznych 
ków. Z wybOt'l.l teg;:> jestem bardzo zado łodzian, Wbite. 

• 

PoDlewał neczywlścle Ir.apebw: zabezp1e­
ta moJa do" od słodca, wiatru l deszczu, ł 
sądzę, te doprawdY. btuleJe slOłke, wlatI: I 
d~ 

fiu ale kd4ł mlał bpeJaua, Zl'OZIIDllem, l 

te Ide mam cłowy, która musi być zabezpie­
czona od l!Io6ca,. wiatru I deszczu. To znaczy, 
te gdy me będo miał głowY, UlOgQ pomyśl~, 

te niema słoóca. wiatru I deszczu. 
Ale w Jald sposób becie myślał o tem, skoro 

8ło będo miał cłowY-, która. stilb do myślenia? r., ". 
Trdclą łyda Jest praca. im poło, ałeby 

f)racować. Ale nie tylko la sam żYJę, żYJą rów­
niet inni ludzie. Ool równłe! tyją po to, aże­

bym mógł pracować. Ponłeważ oul żyją, wiem, 
te pracuję, a ponłeważ pracuję, wiem, że żyję. 
Treścłą tyeJa Jest praca. TreśclIł waszego żY­
cia Jest moJa pracy. 

~*~ 
Jesłem mądry. Wiem o tem stąd, że wiem o 

tem. 
Mianowicie: gdybym ole miał tyle rozumu, 

ażeby wiedzieć, że jestem mądry, bylbym glu­
pl. Ponieważ jednak posiadam tyle rozumu, aże 
by wiedzieć, że jestem mądry, nie jestem glu­
pl, ponieważ zaś nłe Jesłem głupi - jesłem 

mądry. 

'i**~ 
Kocham dobrą kobietę. Wiem o tem stąd, 

/'e złych kobiet nie lubię. Skoro Ją kocham -
nie może więc być złą. Jeśli ona nie Jest złą, 

jest więc dobra, a jeżeli Jest dobra, dlaczego 
miałbym Jej nłe kochać? 

** I*i 
Jestem bogaty. Gdybym był biedny, nie 

ilialbym pieniędzy. Gdybym nie miał pieniędzy, 
chciałbym ie mieć. Gdybym je chciał mieć, nie 
<lostałbym Ich wcale. Ponieważ wiem, że pie­
niędzy od nikogo nie dostanę, nie chcę ich 
mtI..!ć. Skoro Ich jednak nie chcę, muszę je mieć, 
a jeśli je mam, nłe jestem biedny, a skoro nie 
jestem biedny, jestem więc bogaty i dlatego od 
nikogo nie dostaję pienlędzy~ 

** '*' Jestem dobrym człowiekiem. Gdybym nie 
hit dobry, martwiłbym innych ludzi. Ponieważ 
jednak Jestem dobrym człowiekiem, zmartwiły­
by mnie zmartwienia Innych ludzi. 

I odwrotnie: nie martwię nikogo, gdyż gdy­
bym to czynił, zmartwiłbym siebie. PonIeważ 
jednak niczyje zmartwienia mnie nie martwią 
- Jestem więc dobrym człowiekiem. 

** * Żadna kobieta nie może mnie zdradzić. Ody 
IY. mnłe zdradzUa, ~orzuclłby'm l. 

Kontrabandziści alkoholowE w Ameryce Śłosuią w swym rzemi!)śle ostatnie zdobycze technik; wois, 
kowej. Osta~nio stwlerd~~no wypadek, iż auta, wiozące kontrabandę z brzegu morskiego wgłąb 

kraJU wypuszczaJą poza sobą kłęby sztucznego dymu, który uniemożliwia pościg. 

Z drugiej strony: gdybJrm ją porzucił, zwró- Wystawa młodeJ- prasy 
clłbym uwagę na to, że ją porzuciłem. Ponie- -
waż dotychczas nie zwróciłem uwagi na to, że . W dn, ? - 13 września b. r. odbędziiOl t dzieży polskiej wypadł jakna;W!lpania. 
ją porzuciłem, nie porzuciłem jej rzeczywiście, I SIę W KalIszu wystawa młode; prasy, lej. 
a skoro jej nie porzuclłem, nie mam żadnego pierwsza na ziemiach polskich. Na zjeździe wygłoszony będzie cał., 
powodu, ażeby ją porzucać, a jeśli nie mam Da ona tak star.:>zemu, jak i młodsze- szereg referatów m. in. ks. OraczewskiG 
żadnego powodu, w takim razie nie zdradziła mu s~ołeczeństwu najlepszy przegląd go p, t. "Młoda prasa a braterst·~o Iu­
mnie nigdy i dlaczego miałaby mnie zdradzić, da~nle;szej i dzisiejszej młodzieży, lej dów". Ponadto omówione będą s~rawy 
skoro jestem taki mądry, piękny I kochany, że "0'sllków, pragnień i celów. Unaoczni p-o zrzeszenia redaktorów i wydawania o-
żadna kobieta nie może mnie zdradzi~. ZlOm n~szej. mło~ej .prasy \V stosunl{~ do gólnego organu młodzieży polskiej. 

** z~gramc~nej, kt~~ej e~spollat~ z .F;an- . Przedstawicielem komitetu orgamza. 
* , Cjl, Cz;~n~łowacI1, Ital)l, Szwajcar,t t A- cYlnego wystawy na m. Łódź i okolice 

Istnieie wolność, gdyż mogę swobodnie wy- merykt lUZ nadeszły, jest p. Józef Rajski redaktor Młodości" 
powiadać swe przekonania. Ponieważ istnieje Wys!awa ta posiada także wybitne (Łódź, 'ul. Szkoln~ 13). Ud~i'ela on' w 
wolność, nikt nie może mnie zmusić, abym wy- znac,zeme propagandowe, gdyż na mają- związku z tem wszelkich informacji i 
powi2.dał swobodnie swe przekonania, a po- cy SIę Odbyć ~ó.wnocześnie zjaza. (\,y dn. przyjmuje zapisy na zjazd, w którym bel 
niaważ nie wypowiadam swobodnie swych 6 - 8 wr~esma) mł.odych redaktorów prawa ~łosu decydującego .mogą brat u­
przekonań, wolę ich wcale nie mieć, ponieważ przyby.wa hezny z.astę~. za&rar!szn'yc~ dział także i członkowie redakcii. Wsz~ 
więc nie mam żadnych przekonań, wIem prze- :n. lD, 1, Z Czech.os!OWaclI ~5-CItl, Po:vmDl scy młodzi redaktorzy i osoby zainteres!. 
to, że Istnieje wolIłOś~. smy WH~C dołozy~ wszelkIch 3talian aby wane proszeni są o składanie egzempla-

Tłumaczył B. f. ten przegląd wys1łku kulturalnego mlo- rzy ok~zowycb pism mło.clZlied:y, 

• 
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fanta!fjUDJ wJwia~ l Amun~~en~m. 
lnterview, które się nie odbyło, a jednal< było 

wydrukowane. 
Wesołe "kawałki" wesołego dziennikarz,a wiedeńskiego. 

Na wiadomość że badacz bieguna przyd nim. Wita mię chłodno, prawie 
północnego, Roald Amundsen, odbywa- mroźnie, ale wkrótce taje i pierwsze 10-
jąc tournee po Europie, - przybędzie dy są przełamane. 
20 września do Wiednia, jeden z dow- Zapytałem zakomitego gościa prze­
cipnych dziennikarzy "Neues Wiener dewszystkiem, jak mu się Wiedeń po­
Journal'u" napisał humorystyczny, mo- doba? 
cno złośliwy "przedwywiad" ze słyn- - Oh, kocham bardzo Wiedeń. By­
nym podróżnikiem, przeczuwając swą tern, już raz u was przed wojną i wyglo 
dziennikarską intuicją szczegÓ!y tej roz sitem wtedy nader interesujący wykład 
mowy: o mGjej podróży do bieguna południo-

"Pociąg pośpieszny wtacza się, dy- wego, w którym okazałem się świet­
~ząc, na peron dworca północnego, któ- nym mówcą. Teraz usłyszycie znowu 
ry od dziś może się nazywać dworcem z moich ust, że ja i moi dzielni towarzy 
bieguna północnego. sze przecierpieliśmy i wytrzymaliśmy 

Dokoła tłoczą się ludzie, tłumy, ma- wszystko. Byto poniekąd okropnie, po 
~y, publiczność, ludność, cały Wiedeń niekąd strasznie. 
- głowa przy głowie. Poznaję mego 
kochanego, starego Roalda natychmiast Im wyżej wznosiliśmy się, tern niżej 
chociaż go nigdy w życiu nie widziałem spadał termometr .• W końcu musieliśmy 

W oknie wagonu ukazują się jego 0- nasze termometry w dole nasztukować. 
Żaden pies morski nie mógłby przy ta­;tre, osmagane północnym wichrem ry-
kiem morskopsiem zimnie przejść przez sy, które rozjaśniają się na widok przy 

• b. 

byłych deputacji związku łyżwiarzy, ulicę Behringa. Ale Wiedeń jest na 
handlarzy futrami, fabrykantów lodów i szczęście miastem poludniowem. Ko- • 
przedstawicieli przemysłu zimowego. cham Wedeń; tu urodził się Mozart i 

Amundsen wyskakuje elastycznym Beethoven ... 
krokiem z pociągu i ledwo może ię 0- Dzielny szwed z Norwegji pocisnął 
bronić niezliczonym, powiewającym ku guzik dzwonka i kazał sobie podać 
niemu chustkom i wyciągniętym dło- krem mrożony. 
niom. Okrzykom powitalnym niema - Może pan sobie wyobrazić - mó 
końca. wit - dalej jak bylem zachwycony, gdy 

Ja sam rzucam krzepkie .,Ska!!" - ujrzałem wkońcu na wysokim drągu ta-/ 
jak stary, wyćwiczony norweżczyk. blicę zapisem: "Biegun pólnocny" ! 

\V końcu \vielki podróżllik dostaje Jest on do zŁudzenie podobny do swe­
&ię szczęśliwie do auta. zdejmowany go bliźniaczego brata, bieguna poludnio 
przez niezliczonych operatorów kino- \Vego" .... 
wych i poprzez ryczące tłumy przyby- I ta1$: dalej. Przewidujący dziennikarz 
wa do hotelu, - gdzie zajmuje his to- glltów założyć się ze swoimi czytelni-
ryczny pokój od strony północnej z pół kami o pc,ztJstawiony na biegunie aero- .Ł.adny model sukni balowej, ubrany perłami. "a co tei ludzie ma .. 
nocnem światłem. plan. że wszystko tak się odbędzie, co ją pieniądze na szerokim świec·e! ... 

Po kilku minutach staję szczęśliwy do ioty ••• 
---:0:---

Królowa angielska w niebezpieczeństwieo 
Omal nie padła ofiarą katastrofy samochodowej. 

Precz z krowami I - wola o d. 
Zróbmy maszyny, które dadzą się doić. 

W tych dniach królowa angielska. 
Marja, omal że nie padła ofiarą wypad­
ku samochodowego. 

KrólOWa powracała z Ooldsboruugh 
Hall, gdzie odwiedziła córkę swą, hr. 
Lasselles. VI," chwili, gdy samochód kró 
lewski wje?,dżał do miasteczka Knares 
burough w hrabstwie Yorkshire, z po­
przecznej ulicy wyjechał całym pędem 
samocl!ód kierowany przez młodą pan 
nę, jadac wprost na samochód królowej 

Starcie zdawało się nieuniknione. Na 
szczęście, szofer królewski zdołał w o­
statniej chwili skierować mocno w bok 

tULJAN STARSKI. 

samochód z królową, tak, że samochód 
kierowany przez dziewczę, otarł się tyl 
ko o niego. 

Panna przytem nie obejrzała się na­
wet. nieświadoma widocznie niebezpie­
czeństwa, na jakie narazila siebIe i kró 
100vą. 

Szczególnym trafem król angielski na 
rażony był, na kilka dni przed wypad­
kiem królowej, na to samo niebezpie­
czeństwo. I jego samochód omal że nie 
był przewrócony przez inny, wypada­
jący z poprzecznej ulicy. 
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Oryginalne poglądy na różne spra­
wy ludzkie ma słynny amerykański fa­
brykant samochodów, Ford. 

Obecnie - jak donoszą z Detroit -
wystąpił przeciwko krowom, uważając 
je za zwierzęta dla czlowieka zbyteczne 

Krowa - powiada - nie jest zwie 
rzęciem użytecznem, jak sądzą powsze 
chnie, lecz zbytecznem ciężarem dla roI 
nika. Krowa wymaga ciągłej. pracy nie 
produkcyjnej. Aby zasiać i zebrać zbo­
że wystarczy dwadzieścia dni pracy 
rzeczywistej. Krowę zaś trzeba karmić 
i chodzić okolo niej codziennie. 

- Dopiero teraz zauważyłeś?.. . 
- Tak .. śniły mi' się przed chwilą ta-

Icie same oczy ... 
I pomyśl - dziwna rzecz ... Takie o­

czy mają trzy osoby .. 
- Ciekawa rzecz - przerwał Ra;d­

wan. 
- Tak, bardzo nawet.., Pomyśl -

trzy osoby ... A więc kto? . 
- Przedewszys,tkiem - ja, prawda 7 
- Tak, przedewszystkiem - ty, po-

tem - Hardt, a także i ów zbr,odniarz, 
którego ścigałem - szef, czy też czło-

Powieśt sensacPi'"'o - kryminalna z llycia łódzkiego. v:iek bandy "Szczury Łodzi ..... 
- Tak, to ja - mówi doń szeptem biegłem natychmiast. Przed chwilą wy- - Cóż szczególnego zauważyłeś W 

&adwan, przytknąwszy mu do ust szkla!} szedł stąd twój wydawca i lekarz. Pole- tych oczach, że cię one tak dalece 
kę. cHi mi opiekę nad tobą ... Jak się czujesz? zaabsorbowały? 

- Już dosyć - nie będę w:'(cej ... pił., - Tr.ochę lepiej ... Rana mnie boli - - Owe nadzwycz,ajne podobieństwo 

Na twarz~ wykwitły mu. ceglaste. nI.e muszę mleć gor~cz~ę.. . . " - ni~. wi.ę,cej .. , , . . 
"dr-owe rumIeńce. PrzecI,era dłOnIą - Lekarz mOWI, ze przez dZISle}>zą \X leWlOra mO''"lł z trudem, łapIąc 
~kroń. Gorąca jak l1Ozpalone żelaZlo. noc wszystko przejdzie, Dzj~ jest krY-I szybko rozpalonemi wargami po\vietrze .. 

A rana piecze, gorze,. 

. - Ki1edyś przyjechał z Warszawy? 
- pyta Jan słabym głosem. Przed godzi­
ną .. Byłem w redakcji i tam wła·;nie opo 

wiedzieU mi o swoim warzeniu. .. Przy-

zys, ! Rozmowa męczyła go bardzo .. , Głowa 
Wiewióra patrzał uporczywie \\ l . :Jadła mu bezsilnie na poduszki ... 

twarz Radwan,.L - źle się czuję - wyszeptał - prze 
- Masz dziwne O!;ZY·.· - rzekł. l' śiadui<) mnie jakieś koszmarne sny, ja. 
Młody detek'lyw roześmiał się na ca- kieś okrutne widziadła ... 

ły glios. - Sen - mara, Bóg - wiara,. - od 

Radzi więc zastąpić krowę przez ma 
szynę, wyrab,iającą mleko i maslo syn­
tetyczne, a nawóz bydlęcy przez nawo 
zy sztuczne! 

CZYTAJCIE 

"nu~troWaDij e D~II~f. 
*-....., 

parł Radwan ,- daj spokój roznym 
snom ... Zaśnij lepiej przyniesie ci to uj. 
gę. • 

- Nie mogę ... 
Radwan przysunął krze st.o do ł6~ka 

i usmdł. 
Wiewióra zapadał co chwila W ner, 

wowy, ni.espO'kojny półsen. 
VI pokoju zapanowała głucha cisza, 

którą przery\Vało od czasu do czasu głoś 
niejsze westchnienie Jana. Radwan sie­
dział z głową, opartą na dłoniach , pogrą 
żony w zadumie, 

Nagle W powietrzu rozległo się lekkif> 
skrzypnięcie klamki. 

Wi~wióra przebudził się i spojrzał w 
stronę drzwi. 

- Kto tam? - zapytał cichym gło­
sem Radwana, który obejrzał się ró v­
nież w tę stronę, 

Drzwi uchyliły się lekko, Na prvgl' 
.:-tanęła jakaś postać niewieścia. 

Wiewióra spojrzał i - nagle fwar:t 
iego pokryła się śmiertelną blad.:kią. 

- Giovanna - krzyknął r;:',,:;;mym 

głosem i - opadł zemdlonv na !,odusz. 
ki. (D,e,nJ 
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Dziś dn następnycl1 I 

Siedm akt6w z;magań ,eię ;I: miłością i losem. - Dramat o .. nuły 

jest na tle słosuraków towarzyskich arJstolcracjl. Wspaniałe 

dekoracje-cudowna gra artystów. ====;::::;;;;;:::: 
Dla Ciebie, Kobieto, 

UczClwV ataJe slq złodziejem 
Qobrotliw~ - zbrodniarzem 
Złoczyńca - uczclw~m 

Morderca - szlachet"ym f 

W roli głównej: 

"Dla Ciebie, Kobieto l" to dramat filmowy, o Ict6rym kri'tyka europejska wi'rąia sią al! naiwyższ~m uznaniem. 

,~~~.~=E:';i:~=.§§~~"§':~;;;;~~~~~:{.iif§~~~~~::~;:_;'t€~:~~~*~E:.~~.. nAD PROGRAM: 
Dzienniki Path6 w"konane w kolorach naturalnych sysJ:emem tr6~barwnvm. 

Orkiestra symf. pod dyr. L KANTORA. - Sala mech. wentylowana i ochładzana. 

CEnY MIEJSC OD 1.- zr.OTEGO. POcz24tek o godz. S-ej 

Słuszna wskazówka. 
"ftwbl.,.:.~ Jq v_ba. wlc1ukru'Cnle 

- aj: do skutku I 
Tutejsze województwo otrzymało 

okólnik z ministerstwa spraw wewnę­
trznych, który z kolei podany ma być 
do wiadomości komendantów powiato­
wych, iż ciąży na nich obowiązek na­
leżytego poini rmowanta funkcjonarju­
szów, wy-konywujących kontrolę podró 
żnych, że nietaktowne i nieumiejętne 
w tej sprawie postępowanie, wywołać 
może narzekania i skargi ze strony pu­
bliczności. 

Policjanta należy uświadomić, że i w 
tej służbie, jest on opiekunem wsp6łoby 
wateli i stróżem prawa i porządku. nie 
zaś suchym formalistą, spraWiającym 
pasażerom przykrości. 

Do celów kontroli podróżnych, wska 
zanem jest dolłieranie policjantów jak­
naj inteligentniejszych, nadto władają­
cych obcymi językami. (p) 

Zatarg w kasie chorych 
J ak już donosiliśmy, zarząd kasy cho 

rych na ostatni'em posiedzeniu większo 
ścią głosów postanowił potrącać swym 
pracownikom dwie piąte składki na 
rzecz kasy chorych. 

Uchwala ta wywołała wi'elkie wzbu 
rzenle wśród pracowników kasy, któ­
rzy . postanowili wsżcząć energiczną ak­
cję przeciwko tej uchwale. 

Ostre wystąpienie swe, pracownicy 
motywują tern, że w żadnym wypadku 
nie potrąca się pracownikom na rzecz 
instytucj, w której pracują, co specjal­
nie nic powinno mieć miejsca w Łodzi, 
gdzie na czele kasy chorych stoją przed 
stawiciele robotników. 

W sprawie powyższej odbędą się w 
najbliższych dniach narady zarządów 
związków pracowników kasy chorych, 
na których powzięta zostanie uchwała 
co do akcji, zmierzającej do przywró­
cenia poprzednich stosunków w kasie 
~horY~m&(b_BillBlilll_l\'l'iHBI_lIIIImęg 

S-kI. Gimnazjum ZeńsJiie-

Marji Hochsteinowej 
23 Wólczańska 23 

podaje do wiadomości, te egzaminy 
wstępne rozpoczną się w pon i edliałek. 

dn. 7-00 b. m. o godz. 4 po poło ... 

TuneJ Kelermana nie był utopją. 
---;0;:--- Podobno tanje;e~ 

~wa ieliora BołlllOOO tunelem ~łnDO~[i n klm. ": ś:::~:::;:~::::::~i::i. 
Roboty trwały 4 i pół roku i kosztowały 500 po~iedzenie l,okalnej komi~ji do bp.d~nia 

zmIan kosztow utrzymama w mIeSIącu 
milionów dolarów. Sierpniu, w porównaniu z miesiącem 

" lipcem. 
Los Angetos. 31 sierpnia. lObU tych basanów wodnych, które Wy"", Według prowizorycznych obliczeń 

. Inżynierowie amerykańscy doglą- korzystane jako sita popędowa po- wykazana będzie drobna zniżka kosz: 
dają obecnie wykończenia olbrzymich zWoli na zasilenie olbrzymiej stacji elek tów utrzymania. (b) 
robót budowlanych. 5.000 robotników trycznej. dostarczającej prąd całej Ka-
wznosi ostatnie cegły w budowie naj- Ufornii centralnej i południowej, wraz 
większej stacji elektrycznej na świecie z Los Angelos. Sk .. 
oraz zakańczają wiercenie tunelu dlu- Dwa tysiące robotników zakończyło argl 
gości 21 kilometrów i 45 metrów szero- iuż pracę pł·ZY wierceniu kanału .. tu- pokrzywdzonych 
kości. nelu, trzy tysiące kończy budowę elek-

Tunel jest przekopany w skale trownL b d 
' wznoszącej się nad nim na wysokości Wydatki związaJJe z tą imprezą po- et ą rozpatrywane 9 września. 
3.000 metrów. chłonęły 500 milionów dolarów. 

Na równinie Sierra - Nevada, w Należało było zbudować linję kole-
W dniu 9 września, odbędzie się po. 

siedzenie komisji odwolawczej przy ob­
Wodowym funduszu bezrobocia. odległości 500 kilometr6w od Los An- jową, zaś od wysokości 1500 i stacji 

gelos znajdują się dwa jeziora górskie kransowej tej linji - Cascada przeno­
oddzielone od siebie skałą granitową, szono żywność, maszyny, amunicję w 
wysokości 3.00 metrów - zwaną Kai- licznej wadze 79,000 tonn na grzbie-

Korr·. ~ja rozpatrywać będzie cały 
szereg odwolań, wnieSionych przez bez 
robotaych co do nieprzyznania im za­
POml)g. (b) ser - Rouge. tach mułów. 

Jezioro f lorence położone jest na po Ponieważ droga jest zimą pokryta 
ziomie 2.300 metrów, sąsiadUjące zaś z warstwą śniegu grubości 8 - 9 metrów 
nim jezioro Huntington na poziomie więc prace prowadzone były tylko w TEATR POPULARNY W OGRóDKU 
2.100 metrów. ciągu pięciu miesięcy letnich ł trwały 

Odległość ich wzajemna wynosi 21 4 ł pół rolu1-
kilómetrów. lnżynierem naczelnym i projektodaw Dziś, we wtorek, po raz ostatni arcy' 

"SCALA" 

Inżynier amerykański Davis zapró- cą tego tunelu nie jest kelermanowski zabawna kroto<:hwila w 3-ch aktach 
jektował połączenie zapomocą kanaŁu MIan, lecz Mr. E. R. Davis. g "Hisz.pańska Mucha" z udziałem Bronow 

l'8rt et la mo~e 
(wl. Uli IDUR~WI 

KonstaotvDowska l, 1 p. front 
PRAWA STRONA mieszko S 
KAPELUSlf-[ZBPBClkl-MotlBle-lamówiBOia. 

- Ceny b. przystępne -­
Od czwartku 3-go września: 

godz. przyjęć: od H-l i 4-7 
(oprócz niedzi el). 

.00 •••• 0 •••• $ .......... .. 

Pratownia ~ukien i Okryć Damsklth 
R. D-E-S-S-A-U 

Łódź, Naultowicza 36 
{front paf! en 

D012[8 najnDwsze naryskie mndelc. 
Urzędniczkom i nauczycielkóm specjalne 

ustępstwa. 624 

Piecyki 
I kuchenki 
pl'zenośne 

kaflowo· szamotowe. 

B-tia Roźmińuy 
Cił6wna 51. 

850 

30 praktycznych (lMoła przygotowaw skie1 Zi~l~SI~iej, Brandt~wny Bielecki~-
lekcji na samo-" eza Marji We- go, LaWle)skiego, GÓreckIe·go, UrbańskIe 

dzielnego buchalte- sołk6wny ul. Piotr- go, Puchalskiego. . 
ta - bilansistę pod kowśka 84 przy" W środę 2 września. Żywy Pqsąg. 
bezwzglt;dną gwa- muje chłopców i Kasa czynna od 12 d.o 3 i od S do Hl 
uncją b. rzeczoznaw dziewczynki od lat '''',ec2)orem. 
ey z wytszem wy. 7 i i!runtownie przy ... 
kształceniem. Nie- sposabia do ukół 
samodzielnym in- średnich. Przy szko-~ 

strukclj w sprawach łe Zakład Fr~low­
buchalteryjnych, bi· ski dla dzieci od 
lansowych i rewio lat 4. Zapisy infor­

zyjnych, Kursy macie od 9 ao l·ej. 
Ostrzeżenie! 

dZienne, wieCZNO- W związku z dziSiejszą i jutrzejszą impte-
we, indYWidualne r,-, Z4 sprzedaży kul szczęścia urządzona rzeko-

lub w śtosownych mo przez związek oficerów rezerw y - inwa-
...... Rrupach.4Iformacj.e: Lokale I!dów, zarząd okręgowego kola związku inwo 

6-h wiecWr. Biuro . lidów wojennych wyjaśnia, że nic wspól1lego 
Buchalteryjno· Rew! ...... iI!lIIlIiBlII'II'" z powyższą impreza niema i ostrzega sp.)ęl­

Nauka I zyjne. Piotrkowska prżyjmię dwie oso- czeństwo przed kupowaniem kul, poniewa{: 
wychowanIe ]\i!! 183. 8897-3 by na stancję ul. sprzedawcy tychże wykrzykuią jakoby dochód 

_ Kopernika 57. oHc. szedł na inwalidów wojennych 
l p .• m. 40. Jednocześnie związek in'-alidów wojennych 

(llenografji wyucza Abso1v'ente Cours podaje do wiadomości, że istnieje tylko jeden pó 
Ił wszys 'kich bez- de Jettres donne przvjme na stancję dobny zwiąźek na terenie całej Rzerzypospc. 
płatnie list ownie: 1ecóns francais an- vuilku uczniów. litej, i że należą do niego zarówno oficerowie 

l~stytut Stenogra- giais. VOlr de 2-4 POkój duty blisko jak i szeregowi inwalidzi . 
1 czny. Warszawa, et 8-9 Cegielnia~ SZkÓL Dowiedzieć Zarzl\d Okręgowy Koła 

Mokotowska 39 na N9 IQ III etage się: NarutOwicza 47 Związku inwalidów WoiennyclI 
QQ4-1S front log 8. Rydel Dl. 2. 711-2 Odańska 57.. 
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Łodzianie na zawodach "krakowslf ch 
Rolę Łodzi określono niesłusznie cyfrą-zero. 

o laurach my'śleć tru dn'O , wyników l punktacji n'OItowań za 4-e miejs~e. R'O.z- Torun±a i tyC7JkaiflZ od lat. 
i'ed:nak Łódź się nie wstydzi. ważmy powody, dla których inne okręgi Pog,oń pOZla Sawarynem, ongriś naj-

Przebrz:mi,ały już echa zawodów o oprócz Warszawy, zajęły pewne mi'ej- 'leps.zy klub w Polsce w lek . ..atletyce, 
I,misltr:wstwo" P.olski w lekkiej atletyce. sca. Okręg Śląski wysłał 17 ludzi, punk- nie mogła popr.zeć swej praq liczbą za­
W głównych oś.rodlmch lek,- atl. 'Varsza ty jednak zdobył niema.! wyłąc~nie Fre- wodników n1ższ.ej kIMY. P<WW.ń - to 
wie, Poznani.u, K~akowi.e myślą już o na- y,er, imporlowany gómośl~zak, z Kraik,o- zwycięSItwo Adamcz.ak:a i Urhan.iaka, 
stępnych imprezach sp'o,rtowy,:h U Ło- wa NoW'oszelski, doprawdy niebywały wojskowych, kursistów z W'ci. CeniŁ. Szk. 
dzi nie1zupełni'e głucho ... Pióro sprzedaw- talent, zdolbyWa więcej punktów (7) sam G. i Sport, dla !których poza sportem w 
c:y sportowego z oałym stoicyzmem aniżeli pozostałych 50 krakowian; Ha1ic- szJkoI.e świat nie istnieje. . 
skreśliło rolę Łodzi cyfrą: zero. Komen- ki rzekomo w~lnianin W gruncie rzeczy Zwycięstwa zatem WSZ-y'stkich olirę­
tany do bak ch!tthnei eskapady, jaką by- zawodnik starej kLasy, daty lwowskiej gów <Opró.cz Warszawy iI PlOzn.anlra., to 
łi. wyprawa L,K S do Krakowa: nie zdobywa jedno trzecile nrlejsce i - jeden sukces jednostek tylko wtal~nt()Wainyoh 
brak. Notatki urzędowe są na.ogół lako- punlktj MajtkoswSlki z TmunJa jedno I a nieUczn}"ch, prz;eciętny poziom zawoo­
niczne, temhardJziej, że oficjalnie bra:no trzecie w tycZice - reprezentant j,ed>yny nik6w ustępował grupie ł6dzJdej. Cer. 

p~u~~~~3~~Kawdq~koo ~~~~!~~~~~~~~~!_~M!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
kurencji. Nie chcę dostarczyć lwle,gom 
- dziennikarzom sk,arg:i do pomawiania 
mnie o z.ł,o,śHwc.Ść, oprę $ę przeto ścisle 
na faktach, na sz.cze,gół'ach, nie tylko Wyi[im nft tou! ~el!now~kim. 
o,sobi'ście zaobserwowanych w KTako- Schmidt - mistrzem kolarstwa łódzkiego na rok t 925 

wie, ałe i urzędowo potwierd:ronych. 

Sprostowanie. 
W sprawozdaniu z meczu Łódź -

Warszawa umieszczonem we wczoraj­
szym "Expressie Wieczornym" wkradł 
się następujący błąd korektorski.: 

W trzecim ustępie wiersz 6, 7 i 8-my 
od góry wydrukowano: "Inaczej - i 
to nawet głośno myśli o tern pospolita 
Korona warszawska" - winno zaś być 
"Inaczej - i to nawet głośno myśli o 
tern rozpolitykowana Warszawka". 

Tragiczna śmierć dwóch 
kolarzy włoskich. 

Catanła,28 sierpnia. 
StwierdzQno ostatnio, że w zwizku 

z strzęsieniem ziemi w Catanji, zginęli 
dwaj znani kolarze Andrea Sorce I Gio 
vanni Dorninitti. Zginęli oni wskutek 
rozpaaliny, która się utworzyła na aro 
dze górskiej Monte Melegnano podczas 
dorocznych wYŚcigów górskich. 

WreS2lcle przysiąp.tono do końcowych 
rozgrywek o pierwszą l drogą na;gr.odę: 

Finał 1= Szmidf. 
Jeżeli wystąpieni'om nieliaz:n..:j, ale i D()skiona~,e zorganiJZ'owane przez ru- ł Drugi: W następtllym biegu wprost 

nLe ostatnio dobranej grupki ŁKS., W chliwe W tym ~derunku St.owąTzyszeme ni.e'ocze'kiwa,me Kermen prZ)"hywa wcz.e O TRZECIĄ I CZWARTĄ NAGRODĘ. 
Krakowie nadać ośw1etlenie właści.we i Spadowe "Umon" zawooy lkolarsk4e da śnlJej od AMa, (cms 15 ł jedna piąta. sekl. rmaJ fi: M.łU. 2) Zerbe. 
sądy opierać nie tylko na suchej notatce ły następujące wyniki: Trzeci: 1) ZeTbe W c:m.siIe 15 seł['. 2) .ogólny re7JU!Ltat przedstawm. się ~ 
z Krak'owa i fantazji bujnej ·sprawozdaw- Wyścig o mistrz. Woj ew. łódzkiego Zybert, 3) Famme. stępująco: l )Szmidt, 2) Kennen, 3) Mil-
cy (mowa o nieobecnych w KTaJicowie - z polecenia zw. po.lskiego. tow. koL, po- Czwarty: Najlepszy 'aza;s osiągnął ler P., 4) Zer.be. 
p,odohnQ wszyscy łódzcy dztennikarze) wierzony do J:'OZe1!ranm w Łodzi przez Szm:idt w powytsa;ym biegu, zy$kUJjąc 
t,o z takim pietyzmem podkrcślone zero "Union": 13 i dery piąlte sek. pmed Wiśnie:w&k::im BIEG DYSTANSOWY. 
p["zez łódzką pTtasę sp,ortoWą, nie będzie Przedbieg 1-sąr. W piJerwszym piI'Zed i Pat.zerem. tIR F'Zestrze.ni 20 khn, ~ ~-
stygmatem bezczynIllO'ści i na tle żywot- biegu w łatw-ym stosunku wygrywa Ker- ram: (z l'ozlOSlOW'alliem roweru). 
ności innych klubów. men, w czasie 14, czterech pia.łych Se'k, BIEG AMERYKA~. Do st:arlu staD.ęło 12 kola!rzy, którzy 

Zróbmy je·dnak analityczny rozbiór przed Zerzem i Frakusem. W czasie 6 m. 44 sek. przybywa p.Ler po praoOWlftym wysiJłku ~ylli: 1-~ 
wyników, jaki'e osiągnęli łodzianie VI Prezdbieg 2-(1 - 1) Abel w czasie wszy do Hnisc:hu doskonały Ś~d.ersIa., m Smnidt w czasie 16 m. 17. sek. .~ ,w,m 
Krok'owie, porównajmy je następnie z o 15, trzy piąte sek. 2) Beck, 3) Ko,epple. nim Reattig, HetmaJn.. Abel

j 

3) Zerbe, 4) Bec~ł ZiOstawm)ąe w 
towaniami na korzyść innych okręg6w. Przedbieg 3-ci. 1) Sz:midt, maiąc w tyle Miltera P., ,.Forda '. Patzera. Ker-

Lódź od laŁ trzech jest reprezentowa swej grupie mafo p,oważnych konkuren- BffiG PREMJOWY 2400 Dl. mena i! in. 
na na "mistrzostwach Polski" w lek.- tów zwycięża .bieg w 14 i jednej piątej Rower wYl!1"ał ~ nr. 327. ~. E. 

l Z yt t . b' k . 2) Placek Pał:ze.r Wtr.eszcie zrebabllifuwał swe at etyce. as,z,cz ,en, a raczej o OWlą- Sel ., '. , • b _~.3,-! kI ~1...! 1_..: _.,. Gdl~. 
zek reprezentowani'a Ł();d:z~, j,ako,ż i cale Przedbieg 4-ty. W nleCo sła ym cza- popI'ZJewuie ę:illU, zys.nJując ClZVlowe Organ1rz:acja mwod!6w 'stuanna. 
go województwa przypadł w udziele1 sie (14 i dwie płą!Łe) przybywa MJller P. m[.~jsce w powyższym biegu. (17 i cztery - bgr. 
ŁKS. W r,oku 1923 wpisani iesŁe5my do pt1Zed Tammem i Braurem. piąte sekl. Jed!n:alk z powodu różnych !~": 
rodziny sp·orŁowej po zwycięstwie Ko- Przedbieg s-ty. 1) Zyhert - 14 i jed pUD'któw, premję rozegrano W Ikońcu po ,,000" sezonu k.olarslcl,* w ł)odz:i 
strzewskiego na 5 klm. i po zajęciu 2/ n~ piąta. sek 2) Pa:tzel' 3) Deiter. Jest to mlędzy P,atzerem, Beeokem i Pla.ckiem. stanowiJć nie7.awodmie będą wielkie 1Illię­
mi,ejsca w biegu drużynowym. W roku ruespodz1ewa na klęska Patzera. W kwiJDJtesen,cjł premię wYgrał Pla- dzyDlaT'odowe wYŚcigi, U'rządrone W din. 
ubiegłym ŁKS. zdobywa 1 punkt dzięki BIEG KWALIFIKACYJNY 800 M. cek. 6 w:r2lelŚnia. 'br. przez S.S. "Union" na to 

zwycięstwu Krumho-Ica na 200 m. - 0- dla jeźdźców, którzy przybyli na 3-cie MISTRZOSTWO WOJ. Lón.ZIaEGO. u.e w Helenowie. 
becnie robimy rachunek z trLeciego wy ~~'eJ·sca. Udział wezmą kolarze wszechSW'iaJtI~ 

l k . uu< 800 m. PóŁFINAL I. 
stępu łodz.ian w rezu taJt pun to'\vy me Do fini:sihu pierws:zy przybywa Fran- we; sławY, uczestnicy mistl'Zlostwa ŚW1Ja 
efektowneg.o, a tam ni'emniej p0d w.zlglę kus w czasie 15 sek. 2) Wiśniewski, Brau Pewne zwycięstwo Szmi,dta w czasie ta W Amsterdamie: a milanowide van 
dem spo:rto'wyrrn war{ośdowego. er. 15 i jednej piątej se!k. 2) Zer'be. Dyk (mistrz Holandji), Krens (b. Amster-

Grupa łodzi1an, zloż,ona z 4 zawodni~ MIĘDZYBIEGL Półfinał II. W następnym bitegu Kel'- damul Jensen (m. Danii) Br6z (m. Cze7h.l 
ków: Maciszczyka, Sasa, Hajka, Kozłow Pierwszy: Pev.rne i zasłużone zwycię men zostaje zwyciężony przez Milllera Cernnka (m. Pragi) Uheretzy (m. Węgler 
skiego i jednego sędziego Cz. Bowskiego stwo MrUera (15 i je,dna piąta Stek) 2) P., który u.zyskał sbo,sunkowo słabszy Ła.za'l'ski (mistrz P()Ilsk.iJ) i "Ste{" z War· 
uczestniczyła w zawodach krakow· Frankus, 3) Placek. czas (17 i jedna piąta). 
skich. szawy. 

WtiiWiłdJlfł4łia"'_NiiAWR.,. r4iii4M$,,*_k Rt.Vlii_i ".'98 . 9Ft' 
Rezultaty oSlęgnięto następujące: Ma 

ciaszczyk w skoku wzwyż 168 w trójsko i 
ku 12,31 dwa c.zwarle miejsca i wdal 5,96 
- dalsze miejsca: 

Sas - rezultatem 31,98 m. w 
rzucie dyskiem - czwarte miejsce; Ha­
jek w bięgu na 800 Dl, osiąga czas 2.12, 
metrz jeden brakował tylk,o dlo zakwa­
Hfikowan~a go do finału, na 1500 m, nale­
~ał do zwarŁe,j czołowej grupy z c "em 
4 m. 33 sek. a mi'ejscem 9 tym.; Kozło\'li ­
ski nie ws:zedł do półfinału w,obec nie­
bywałej k,onkurencj,i W sprintach. 

W wyników tych - slk'ok W 7.,W yż 
Łrójsk'ok, 800 m., 1500 m., stanowią ro­
kord okręgu łódzkiego i, zdaje sie, tylko 
przez autorów z Krakowa lTt"ga być po­
prawi,one. Skok wzwyż 168 - to wynik 
o który walczy Gruner - mlstrz Polski 
w skoku wzwyż, 12,31 w tr,Ójskoku to re 
zultaJt, jaki'ego nie osiągnął ~aden z za­
wodnik6w A.Z.s - mistrzowskiego klu­
bu na roik 1925. 

Z grupy łódzkiej nie mieliśmy zawod 
AiIka na ostatnim miejscu, braJkowalo w 

U g6ry wid~imJl Wednostke; drużyny wiedeńskiej "SCo\9anu~ 
U dołu- fr_agment meczu kt6ry ta drużyna ostatnio r02:e~rałC!ł na nowo otworzonym b o i sku. 
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wytwó~ni 
, Joew-Metro" 

f 

Wspaniały dramat wscbodni w 7 .. lu aktacb podłu~ powieści Edgara Selwyna, 
reżyserji genjalnego REXA INORAMA. 

W rolach głównych najgłośniejsze obecnie f najpiękniejsze gwiazdy 

ZdJc:ć dokonano w roku '1924 za zezwoleniem rządu francuskiego w Algierze ł Tunisie. 
Tysiąc najlepszych jeźdźców pustyni mknie przed objektywem, jak furja. 
Bohaterzy nieustraszonej rasy czuwają nad szczęściem swego szeika i jego 

. pięknej naj ukochańszej białej kobiety. . 
CzarującyParyżprzepychemswymświetniekontrastujezmonotonjąpustyni 

. Wła.no~l obrazu Domu Handl- "Esłefilm". 

Nad program: ~~~-~~*~~g 
1000 metrów największej aktualności kraju! 

• 

O ~ DI~ i[~ WieI ie tlI r une Wf 
na Wołyniu i niil Pomorzu z udzIałem przedstawIcieli armJi cudzoziemskich. 

Monopolowe 1tIdjącJa wytw6rnl "Film Po.sklu, dokonane pr~e~ spell:ia~nie delegQwanych operator6w_ 

Orkiestra pod kierunkiem p. Syp"jew.ki$go~ 

P t W Łodzi zł. 3,50 miesiecznie-laqJlelSCOW3 5 ~łotych O ł . . tWYCZĄJNł:. . ~ł 'ł 'Ilł.n' "'llln •• fU.... ". ' trUlI'. I. .4.)4'.' N f.:.""'W.:. ... (t .~ "'er"" 1111 renUmeraa" ! j' Z'· 7 łt h ... GaSZenIa f U 111', n •• tf.,z",tlty. ,,:1(~01..0(), ~'\)::;Ł.~,,: . H ••• "~ro'Dlhflel,,, .. y. IIlbrf 
• m es ęCZnJe. - agrllntcą z o yc mleslęczme. - li"-, • !ore~''fnowe 'aiItJD: D" lel'$Cle 10 &1 Z. 'It"lacowe ,,50 oroe. l3'!faCl. , ,)) >r;e IrD! ~. p' 

c: = OdnoszenIe do domu 30 groszy lru, )ałcu:J:er Idl1'llRIstr .i~ ,,100V1.rłlj lf.ln'" 1 1 ,1 ' )rJ9Jl ~I V1" Jt Irł,::... rr H7. ", '\f" l' ~ i': 6 

feletony redakcll: 27-24,3.>-43. ło-44 - - GO Dol l~ęk'IDISOW !"IleZamowlO· mmalna wielkość Cwierc 

II 
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